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Przeobraźeński przeciw 
k o m u n i s t y c z n e j . 

„nepmanom". 
•V*. Rekonstrukcja kierunku politycznego centralnego komitetu R. K P 

AW. T MOSKWA, 20 i łycznia. 
RV dalszym cłagu obrad rosyjskiej par-
t i l komunistycznej zabrał glos repre
zentant opozycji, Preobrażeńskl. Mów. 
ca przytoczył szereg faktów, wskazują 
cycn na nadmierne rozbogacenio się 
łiepmanów ,którzy w ciąg" półtora ro
du zebrali w swych rękach około 900 
miljonów rubli złotych. 
*4 /Wystąpił on również Rorąco w a-
bronie Trockiego, krytykując postępo
wanie centralnego komitetu partjl. któ-
łemu zarzucał zastarzały konserwa
tyzm i niedostateczne zwracanie uwagi 
Jia powstające wewnątrz portji procesy 
i tarcia, dowodzące o silnem rozporzą
dzeniu w łonie partjl. •'•>•'• !> 
^ Wywody Frcobrazcnsliicgo poparł 

co przeciwko ecKtfalaemu komitetowi. 
Mówcy, występujący w ebrrv,ue cen
tralnego komitetu, ostrzegali opozycję, 
aby — w nieiiczjscyeh się niczem za
biegach o wpływy — nie stała się cle-
montem antypaństwowym. 

Po całodziennej dyskusji, konferen
cja przyjęła rezolucje centralnego ko
mitetu o przeprowadzeniu demokraty
zacji wewnątrz partjl, oraz o zrekon
struowaniu kierunku politycznego cen
tralnego komitetu. 

Liczby osób, wstrzymających się od 
głosowania, prasa sowiecka nie podaje. 

MOSKWA UDZIELIŁA RADKOWI 
NAGANY. 

PAT. — MOSKWA stycznia -
tzereg mówtOw, występujących gor$-:l D#a 14 1 15 stycznia odbywało się ple 

rtaPH* t»sl*r!z£»łc centrolnego komite 
tu nwj isklej partjl komunistycznej. Z 
pośród wielu spraw zwraca uwagę re 
zolucja. stwierdzająca naganne zacho
wanie sio Radka w stosunku do spraw 

niemieckich. Rezolucja stwierdza, i e 
postępowanie Radka stało w sprzecz
ności ze stanowiskiem partii komunisty 
cznej albowiem Radek opierał swą po
litykę na popieraniu mniejszości nlemiec 
kiej partji komunistycznej, a RKP. dąży 
ła do podtrzymana większości przy 
współpracy z lewicą. Oświadczono 

Radkowi, że nię dopuszczaniem jest 
niepodporządkowanie się członka cen
tralnego komitetu postanowieniom te

goż komitetu, w zagadnieniach między 
narodowych i ostrzeżono Radka, oraz 
innych towarzyszy przed wnoszeniem 

do kominłernu walk frakcyjnych. W 
uehwale powyższej zwraca się przed* 
wszystkiem uwagę na opublikowani* 
jej, co bodajże jest pierwszem tego ro
dzaju wypadkiem. Jest to jednym z eta 
pu załatwiania rachunków z opozycją 
do które] należał Radek. 

RODZINA TROCKICH W NIEŁAS
C E 

AW. — MOSKWA, & stycznia -
Żona Trockiego została usunięta ze sra 
nowi sika przewodniczącej urzędu och
rony dzieł szrukii, oraz ze stanowiska 
honorowego prezesa głównego muze

um. 
Usunięcie to stoi w związku z nfela* 

ką, w jakiej znajduje się obecnie Troc
ki. 

w i Ir • 
Dalsze sensacyjne rewelacje. 

WafsYawski korespondent «,R^pu-
» i " telefonuje: 
jf Sprawa zatacza coraz szersze kręgi. 

jno żołnierzy w służbie czynnej. Co do 
jiksiędza Godlewskiego, to charaktery
stycznym jest fakfl, że gdy polScja zglo-
fcsiła się do jego mieszkania, w celu 
przesłuchania go, dowiedziała się. że 
przed ki lku dniami wyjednał on z War
szawy i niewiadomo kiedy wróci... 
& Ks. Craczewstkii zaś udał się do A-
tneryki . i • 1 f \ i i ' 1 i • 
4. ' ' * i f 
ł Przytaczamy kilka znamiennych' pun 
k łów z „Regulaminu dla członków". 

Obowiązkiem każdego członka „Pogo 
lowia" jest: 1) złożyć odpowiednią przy
sięgę lub deklarację; 5) utrzymywać ścisłą 
tajemnice o wszelkich zarządzeniach taj 
nych; 6) nie dopytywać się o adresy i naz 
wiska przywódców nie ujawniać ich ped 
żadnym pozorem; 7) raportować swoim 
prezesom i dowódcom o wszelkich niedbal 
slwach i nadużyciach poszczególnych 
\vładz i urzędów; 8) śledzić ruchy i adre-
sy poszczególnych dygnitarzy, posłów i 
przywódców grup wywotrowych, t. j . ko 
munistycznych, żydowskich, socjal-rewo 
' cjonistycznych i t. p. i raportować o nich 

swoim dowódcom, 9) sławiąc' się na wez
wanie swoich dowódców i być gotowym 
w każdej chwili do zalczania wywrotow-

festacji z narażeniem łasnego życia j mie 
nia, 10) dopomagać we wszystkiem do 
twórczej pracy ..Pogotowia" i do zdobywa 
nia potrzebnych narządzi, środków loko
mocji, środków sanitarnych i t. p., 13) po 
wystąpieniu z „Pogotowia" szanować jego 
ideę i dochować wszelkiej tajemnicy w je
go poczynaniach". 

W . jednym z „tajnych cyifkoilarzy" 
PPP jest poruszona sprawa legalizacji 
organizacji. 

Na legalizację tę rada główna PPP. 
zapatrywała się sceptycznie, w jednem 
bowiem miejscu wspomnianego cyrku-
larza jest mowa o tern, że rząd nigdy 
nie zalegalizuje organizacji, która ma 
na celu wprowadzenie dyktatury i oba
lenie wadliwego ustroju państwowego. 

*» 
W związku z powyźszern. rada głó

wna PPP. porozumiewała się z po
przednim rządem w ąrinawie przedłoże
nia sejmowi do uchwalenia projektu u-
stawy, któraby dopuszczała legalizo
wanie stowarzyszeń w rodzaju PPP. 

Benesz działa w Londynie. 
Dąży on do zawarcia traktatu czesko-angielskiegc 

Uroczystość odsłonięcia 
pamiątKowej. 

' Ku czci poległych na uniwersytecie warszawskim. 
PAT. - WARSZAWA, 20 stycznia.-

r .z iś w południe odbyła się w auli unjwer 
eyletu warszawskiego akademją żałobna 
a okazji odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci studentów uniwersytetu, poległych 
w walkach o niepodległość ojczyzny w la
dach 1918-1920. 

Po nabożeństwie w kościele Wizytek, 
odprawionern przez dziekana wydziału te-
okolicznego k3. Grabowskiego, podniosłe 
kazanie wygłosił ks. profesor Szlagowski. 

Na akademję przybyli przedstawiciel?: 
władz, organizacji społecznych, świata na 
tikowetfo, oraz rodziny poległych sjtuden-
tów. Uroczystość rozpoczęła sJę o b r a 
niem przez orkiestrę akademickiego kola 
muzyków marsza ikiobne^O Chopina i od 
Śpiewaniem pr7.cz chór akademicki pieśni 
S?.cnv>l'.''-.kiego. 

Następnie rcTrTor fmlwersytfchi Ąr. 

LONDYN, 20 stycznia. — „Trnies" 
poświęca, obecności Benesza w Lon
dynie artykuł wstępny, który pozwała 
baui>^uii. ł>»v, Z0 V.j,ii»n,ii'.,. w^Vi.oi.v» 
w sprawie układu francusko-czeskosto-
wackiego nie wywołały zadowolenia 
w miarodajnych kołach angielskich. 
„Westminster Gazette" przynosi' jednaHc 
wiadomość, że Anglia zamierza zgo
dzić się na plan Benesza w sprawie za
warcia sojuszu anglelsko-czeskosłowa-
ckłogo w celu przeciwdziałania w ten 
sposób skutlkom sojuszu franci"" 1 * r?.^* 
skosłowackiego. 

• * • 
LONDYN, 20 stycznia. — P. Benesz 

odbył wczoraj konferencję z p. Mac 
Donaldem, któremu oświadczył, że u-
kład francusko-czcskoslowacki nie jest 
stanowczo dokumentem mającym za
pewnić Francji hegemonię w Europie. 

Benesz zajął stanowisko, że presttg. 
Ligi Narodów od czasu konfliktu v. 
sprawie wyspy Korfu osłabł znacznie 
r o^o^^ fe fe^z^We^ iK r ^n& t i iSw f iło 
re podobnie, jak układ paryski, prze
widywałyby przed ładanfe wszystkich 
kwestji spornych Lidze Narodów do wy 
dania opiuji i wyroku rozjemczego. 
Wreszcie p. Benesz zaprzeczył, Jakoby 
celem układu francusko-cze^osłowac-
kiego było otoczyć Niemcy żelaznym 
pierścienSem i utrzymywać je ustawicz 
nie w stanie ucisku. Ponadto Benesz 

zapewnił Mac Donalda, że wzupełności 
zgadza się ze stanowiskiem Anglji, iż 
rozwiązanie kwestji odszkodowań bę
dzie możliwe dopiero po utrwaleniu 
stanu pokoju w całej EuropJe. „Daily 
News" pisze, że dzięki konferencji mię
dzy Beneszem i Mac Donaldem ujaw
niło się pewne odprężenie w stosunku 
między Anglją a Czechosłowacją. 

Strejk kolejowy w Anglji. 
Został uchwalony przez związki zawodowe. 

PAT. tt- LONDYN. 20 stycznia. — 
Rozstrzygnięcie w sprawie streiku ko
lejowego zapadło dziś o północy. Sze
reg miejscowych związków zgodził sie 
na wytrzymanie ipracy. 

przedewszystkietn hołd Matcc-Polsce, 
która z poświęceniem wysyłała swych 
synów do wałki o wolność, poczem znany 
historyk prof. Władysław Smoleński wy 
głosił piękny pod względem formy i głę
boki P°d względem treści wykład p. t. 
..Młodzież w walkach o niepodległość Pol 
siei". 

Po krótkicm przemówieniu przedstawi 
cielą młodzieży akademickiej, mstąpiło 
odsłonięcie i poświęcenie tnbłtcy. którego 
dekanał ksiądz dziekan Grabowski. 

N i płęJcnej mnrmtjrowel tablicy \yyry 
to Blbtenjl zgloaUnmi nazwlikii 109 slwden 
ińw, w teni t r r r r l i kobiet, poległych v/ o-
bronie ojcry-,nv. 

I) ,'Oi%Z"sło."!-0 V'i'iv-i «•% r-br>Tv'*b wv-
* v i Ą p o! *.' r. t 

H*»Tł'em 

łotszkowski zagaił skad.emjc, aMe,4ają«' 

wrar.rr 
hvmnM 

iczyJn 

PAT. — PARYŻ, 20 stycznia. — 
Na uroczystości' odsłonięcia w V okre-
gu Paryża pomnika na cześć poległych, 
Poincare wygłosił przemówienie, w k'tó 
rem powiedział m. in. Francja zachowa 
odtod silniejszą niż kiedykolwiek nie* 
nawiać dla wojny. Pracować będzie z 
zapałem d i i spnwy pokoju. Francja 
nraśrnfe bronić sprawy owszcclmcj zgo
dy drogą iprzcstrżegania traktatów i u-
--ir.ionyrh praw. Nie raożfiijjy — mówił 
dniej Poincare —• no przelSniti h k wiel-
hirj Hpści l;rw; żyć w nr«yszł'C(4ci pod 
groźbą j r w y c l ; ńajardów, Wprawflzl« 
wobec celowego bankruciwa Niemi»c 
uic będjsiejiiy w możności odbudować 
:c.go co rani tui?r.czóno, jednakże źad-
**i F-m!\".r.;a pDHryciztiin, ani nlei*ó\vo-

,-). ' - i ' : rsrrp - icy 
"'''!*>, iCv.y.; sio x i t t istejó mi-

m'c;ha. -/ - • • • 

PAT. _ LONDYN, 20 stycznia, — Ak
cja pośrednicząca w konflikcie między to 
warzystwem kolejowera a mechanikami 
palaczami lokomotyw nie dala żadnego 
wyniku. 

owa Francji. 
PRZYJĘCIE USTAW PODATKO

WYCH. 
AW. — PARYŻ, 20-go stycznfa. — 

Komisja finansowa izby, ipo wysłucha
niu oświadczeń rządowyoh, przyjęła 
całokształt propozycji rządowych w 
sprawach podatkowych. 

AMERYKA NIE ZAtĄDA NARAZIE 
SPŁATY DŁUGÓW OD FRANCJI 
PAT. ~ PARYŻ, 20 stycznia. — Pra

sa, omawjając ostatnie przemówienie setia 
toiM amerykańskiego Boraha w sprawie 
spłn.t długu francuskiego, zaciągniętego w 
Sttmach Zjednoczonych, stwierdza, ie — 
zdaniem komfsji dla spraw długów m ę -
dsysojuszniczych— ze względu na obecna 
sytuację europejska n i * ie-st chwilown 
wskazane wafficzynanie -owych rokowatf 
z Fiftncja, w sprawie spłaty długu. 
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5TT. Z. 

At 

i l i 
krótkiego czasu piar.lowinia swej godnoś 
ej zdolal sobie zyskać popularność w kra 
ju j sympatje egółu. 

Drv,£ą wybitną jednostką, która ma 
poważne szanse nominacji na kandydata, 
jesl senator kalifornijski, Hiram Johnson, 
"en uczeń Roosevel(a jest radykałem z 
prrrkorurt i na polu politycznem zdobył 
sobie yxi. śwjelne stanowisko. 

Ni uwajfę zasługuje również kandyda
tura senatora La F©llettc's. Aczkolwiek 
jest on spiritus movens kierunku radykał 
*e<n w stronnictwie republikaiiskiem, 
jednak napotyka na liczebnie poważną i 
wrogą opozycję krsju. Z tego powodu nie 

on szans na nominację. 

Kandydatami są: Coelfdge, J«hrtson, La Follette. — Ford 
nim kandyduje. 

Wybory nowego prezydenta w Sta
nach Zjednoczonych w da. 4 listopada rfe. 
peprzedzi dług, ekres ksmpnnji wybor
czej. 

Procedura Wyborcsa w Sttinacb Zje
dnoczonych na charakter tijrębay, niż w 
raistwacb europejskie!-.. Karda z poważ
nych stronnictw wylesia komjtet anrodo 
wy, który centralizuje w sobie poszcze
gólne komitety lokalne. 

Komitet aarodowy wyznacza mjastb 
dlą krajowego konwentu delegatów p?.r-
tffatych, na którym ma hyc dokonany wy-
bór ostateczny naczelnyck kandydatów, 
e>rcr. ustalone wytyczne programu słren-
metwa. 

Komitet narodowy jednocześnie ustala 
i!r ść d.^lrgatów na konwent oraz jego pro 
grim. Zazwyczaj łtćiha iJelejfatów aa kon 
ffres partyjny jest Jwa razy większa ad 
łącznej ilości crla«k»w ciał us-tawedaw-
r»;ych. Kongres stronnictwa odbywa się 
z regały latem arze^ wyborswi. 

W stronafctwnj riemnkratycjnęnj wy-
mag&fia j?-t większość «wie traec'-e gjo-
S-'w dla minnowp.nia kn**yeśa ła. T».k np. 
w roku 1912 jedea z ubiegających się o 
kandydntnrę z ramieaia partji Jemokra-
tvczn?j, Clark, pomimo absolutnej więk
szości, nie n»ógł osiągnąć" Większości dwie 
trzecie głosów ! kandyda'.?.;n partji demo 
!<r*tycznej zostnł wskutek tege Werrlrow 
Wilson. W pewnej tedy mierze moi na za 
pisać na karb tego przypadku historycz
ce zmiany i •>-.vnjenne, których autorem 
ł " " ł rodćźaV*obfxn?r"ka»p?nji wyborczej 
hasłami chwili, które mogą wpłynąć roz-
strzygnjąco aa obiór tego czy owego kan 
dydata, są sprawy następujące: 1) udział 
Amerykj w sprawach europejskich; 2) 
zmniejszenie podatków; 3) prohibicja; 4) 
taryfa eelaa i 5) zapomogi i la farmerów. 

Naczelny* kaadyrfaf Aa rapablifrftaów 
fest obecny prazfdaai C*nlłdge. Pochodzi 
cn z części kraju zwanej Nową Anglją, i 
jesl typowym przedstawicielem jankesów 
W poglądaeh jest nacgół kenserwłlywny 
* a4zn a c %» s k trzeźwa, rozwagą. W ciąg' 

Były prezydent Taft i sekretarz stanu 
Hughes nie ubiegają się o nominację. Na
tomiast tu i przed wyborami mogą wypły 
nąć kandydatury przypadkowe, out-si-
rfer'ów, którzy mogliby dzięki szczególne 
mu zbiegowi okoliczności dojść do mety. 

• f artp' itmokr*tycznej wybitnym kan 
• yadatera je*l zjęć prezydenta Wiłsona, 
hyfy sekretarz skarbu za czasów jego pre
zydentury, Mac-Adoo, zwany żartobliwie 
demokratycznym kronprincem. 

Wręcz zagadkową dla wszystkich' par 
tji jast po?lsć króla przemysłn automo
bilowego Henry Forda. Dzięki olbrzy-
wiej swej fortunie i wpływom, oraz hoj-
aym przyrzeczeniom, zyskał on sobie 
liczny zastęp wielbicieli. W chwili obee-
ne; można już rzec śmiało, że żadne ze 
rironnictw nie wysunie jego kandydatu-

wośc; utworzenia przez Forda trzeciego 
stronnictwa, które mogłoby być liczebnie 
rość poważne, aby na wypadek rozstrze
lenia głosów i w braku absolutnej więk
szość; przerzucić punkt ciężkości wybo
rów io ciał ustawodawczych t. }. izby po
selskiej i senatu. Ostatnio nawet Ford 
oświadczył, że kandydatury swej nie po
stawi. To oświadczenie może jednak 
być zwykłym wybiegiem politycznym 
który może przynieść zgoli 
ne niespodzianki. 

niccczekiwa-

WEPi^O i ZYCIE. 
Za obrazę komornika. 

Oriefcdaj w sądzia okręgowym v 
Trybie uproszczonym sędfeia Kor v i i -
Korotkiewicz rozpoznawał sprawę trr.t 
ciwk© Michałowi Binkowskiemu, oska
rżonemu o to. że w październiku roku 
ubiegłego obrad! om • komornika Siflśy-
wa, nazywając £0 idjota, oszustem i 
złodziejem. 

Oskarżony tłumaczy? śie. ił. przy
był do komornika, w sprawie Wyrwa 
i licytacji, która komornik miał wyko
nać niesprawiedliwie i prosił go a 
wstrzymania wyroku. 

Komornik aie chciał przy.i^ć iiiPrre-
SCTta, gdyż była już r« godzinie u-

rzędowej, a zresztą jut poprzednie wy
rok z«stał wstrzymany. 

Komornik miał odezwać się da Bin
kowskiego ze sławami ..psiakrew"! na 
eo oskarżony ©dpawiedeiał, że *>af.(ft.7 
rży go za oszustwa. 

Komoraik Suzjm zeznał, iż pod$ą-
dny obrzucił ga w kancelarii takimi e-
piteńetami: jak „łahus, aszust, zładeiej, 
i t. p.", co słyszeli nczi i klijenci. 

Na roeprawie okaztła się, że 
sądny już «iejednekra;,ue miał sprawy 
© obrażę urzeaaikÓM'. a aawet sedeieg© 

Prokuratar Sflichowski domagał się 
rurowej taary. sivz oparzany, c*:ła-
Łiek i«teliKt«Hv hy\ świaa>1* suyek 
^ y n ó w , za kt5ie A'in;en odpowiadać. 

Obrońca odw. Missala wnosił o u-
v karaiMt pod^ r . c j j o icóyni* t « ob;azc 

cywilnego, gdyż zajście miało miejsce 
mi po gOdrinsch urzędowych. 

Sąd skazał F3ińkowskiego na 4 mie
siące więzienia, na zasadzie amuesiSi 
połowę kaiy dxrec\»| mu, lecz wsadził 
SO.Sty ares»-.;i! do Lznsu uiszczenia 4 

t i j l j«rit*tv mk tr.Yiiiem kaucji. * b. 

Palatymt chce niepodległości. 
Anglicy również przekonali się o tem. 

PARYŻ, 19 stycznia — Generalny 
konsul angielski w Monachjum Creve 
zakończył swa ankietę w Palatynacie 
\ł'czoraj przed południem. Konsul zło
żył pożegnalna wizytę generałowi w 
Metz. Jak stwierdzała wiadomości ze 
Spiry, rozmowa miała charakter serde 
czniejszy niż przy pierwszym spotkaniu 
Przyczyna tego jest fakt, że większość 
ludności oraz przedstawicieli stron
nictw politycznych w Palatynacie wy
powiedzieli się stanowczo za nlepodleg 
łoścla Palatynatn. 

Ostatnim etapem anklefv konsula 
Crcve była konferencja z demokratami 
członkami rady miejskiej w Spirze, kto 
rzy podkreślili republikańskie nastroje 
panujące w Palatynacie. 

Prowadzona przez niemieckich nac 
jonalistów propaganda antsTilepodleS-

łośclowa ucieka się do rozpnczttwycu [ 
środków. W ostatnim dniu pobytu an
gielskiego konsula w Spirze zwołano 
wlec bezrobotnych, który usiłowano za i 
mienić w manifestacje przeciw niepod
ległości Wiec zakończył się korapromi j 
tacja nacjonalistów. Jedynie komuniści; 
wypowiadali się przeciw odłączeniu 
Palatynatu od Bawarii. 

Jak donos] korespondent „Daily Te 
legraph' w Spirze — konsul CHve w na 
stępstwio swojej ankiety doszedł do 
przeświadczenia, że wśród ludności ro-
bornlczej Palatynatn istnieje bardzo po 
tężny ruch zmierzający do ostateczne
go oderwania Palatynatu od Bawarjl. 
Sprawozdanie ze swego pobytu w Spi
rze złoży sir Creve angielskiemu dele
gatowi komisji nadreńskiej w Koblencji. 

Włosko-jugosłowiański pakt przyjaźni. 
PAT. — RZYM. ?J5 stycznia — Ste-

fani. Według wiadomości dzienników 
podstawy układu włosko-jugosłowiań-
skiego są następujące: 

1) żadne ze stron nie ustąpi wtększej 
czy mniejszej wyspy, w jakimkolwiek 
punkcie Adrjatyku, 

2) na granicy giuliffskiej (terytorjum 
Wenecji—Giulia) nie nastąpią żadne 

zmiany, 
3) przyszłe sfoaunKj m^ary Włochami 

a Jugosławją uregulowane zostaną przez 
pakt przyja/.ni, nakładający na obie stro- j 
ny ściśle określenia obowiązki, które nie 
mogą budzić żadnych niepororumieiS w !'.« 
nych krajach. Zjazd pernoraooijków ma-' 
jących podpisać układy, zarówno ogólne,1 

jak i szczególne nastąpi w Rzymie. 

Minister Zamojski w Paryża, 
AW. — PARY Z, 20-$o śryczifta. — 

Poseł Maurycy Zamojski w dniu wczo-
raiszym popołudniu wręczył prezyden
towi" Millcrandowi swe listy odwoław-

moiskim. 
PAT. — PARYŻ, 20 stycznia. — Mi

nister spraw zagranicznych Zamojski, vr 
wywiadzie z przedstawicielem „Tempsa", 
oświadczył, że pracować będzie nad u-
trzymaniem przyjaźni francusko-polskie). 
Polityka polska — oświadczył minister— 
jest zasadniczo polityką pokojową i dąży 
do scjsiego wykonania traktatów 1 zacie
śnienia węzłów, łączących Polskę z pań
stwami bałtyckiemi, « l . . . 

«PiHMR KONFERENCJA SKANDYNAWSKA1 W SCTOTffiOTJWIE. 
PAT. — MELSINGFORS, 18 stycz

nia _ Rjrącl fiński przyjął zaproszenie 
na konferencję skandynawskich mini

strów spraw zagranicznych, mająca. 

się odbyć w Sztokholmie. Przy leim rłyl 
skutowane będą kwestię '<e(l«^7lO(miczlne,, 

dotyczące bezłpiośrednfio interesów 
wszystkich państw skandynawskich. ' 

O r . ^ e d . D„ Aiterman 
»kusKer * j | In©ko log 

ZftWadzKa 21 
przy jmuje od 5— 7-e j . M9 

NOWY GABINET W FINLANDJI. 
PAT. - MELSINGFORS, -U stycz

nia — Prezydent republik podpisał no 
miriację łiowego g?binetu z premjerem 
prof. CajandercJm na czele. Nowy, ga

binet jest rządem fachowym pozosTa*--
nie u władzy do czasu zwołania nowe^ 
go parlamentu. ,; . 

: PAT. — BERLIN, 20 stycznia. — Po
mimo braku środków finansowych, na ja
kie Niemcy wciąż narzekają j który nie po 
zwala im rzekomo na płacenie odszkodo
wań wydają one bardzo wicie na koszto
wne inwestycje. Obecnie tow. niemiec
kie „Radio-Atlantic" subwencjonowane 

NOWA RADJOSTACJA NIEMIECKA. 
bardzo znacznie przez rżą'd, zakłada nowy 
kabel pomiędzy Emden a igo, w miejsce 
starego zniszczonego kabla. W ten spo
sób Niemcy będą mogły przesyłać własne 
depesze do południowej Ameryki, Azji, 
Afryki i Australji. 

WF. ROZRUCHY W KOLONJI. 
kój. z wyjątkiem Kolonji, gdzie wojslca 
angielskie interweniowały w celu utrzy 
mania porządku. 

PAT. DUESSELDORF. 20 sOycznia. 
— Donszą o ogólnern obniżeniu się cen 
wytworów wielkiego przemysłu na ca
łym terenie okupowanym panuje spo-
0 KOMUNIKACJĘ KOLEJOWĄ PRZEZ ANGIELSKĄ' STREFĘ OKUPACYJNĄ. 

przez angielską strefę okupacyjną, zarząd 
kolejowy francusko-belgijski przedsię
wziął kroki, umożliwiające koncentrację 
ruchu kolejowego na innych linjach. 

PAT. — PARYŻ, 20 stycznia. — Wo
bec tego, że Anglja odmówiła wejścia w 
porozumienie z francusko-belgijską admi 
nistracjo kolejową w sprawie komunikacji 

zawiadamia, że 
sprzedaje w Warszawie, ul. Królewska 4 9 , 

w Łodzi, ul. Kolejowa 5 

Ś w i e ż e J a j a 
gatunek 1-szy Mk. 175.000,000 
wapienne » 145.000,000 
arat pęknięte , 100.000,000 

w skrzynkach po 2 4 k o p y . 

— • } ~ -- n 

Według informacji z kół miarodajnych 
francusko-belgijski zarząd kolejowy uru
chomił 50 procent pociągów, kursujących 
v/ czasie normalnym. Ładunek pociągów 
przewyższa obecnie 150.000 ton dziennie, 
wobec 3,000 ton w okresie normalnym. 
Jeżeli produkcja w kopalniach w zagłębiu 
Ruhry zmniejszyła się w okresie od 3 do 
12 stycznia, to winę tego ponoszą Niemcy 
które nie dostarczyły, stosownie do ukła
du, zawartego w Moguncji, odpowiedniej 
ilości wagonów. 

ECHA ROZRUCHÓW W DUESSELDOB 
FIE. 

PAT. — PARYŻ, 20 stycznia. — Jak 
donoszą pisma, ostatnie rozruchy w Dus
seldorfie zorganizowali delegaci sowiec* 
cy. Bawił tu podobno incognito Radek-
Sobelsoha^ 



I w 

5fr. 3 

SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO" 

Codziennie Wystawa karykatur 
aktualno-lokalnych — — 

A r t u r a S z y k a 

Dziś wystawa otwarta od 10 do 5 p. p. 

i* 

U 

STYCZEŃ 

PONIEDZIAŁEK 

śti X\tl\{\. 
Dziś: Agnieszki 
Jutro: Wincentego P. 

Wschód słońca o g. 7.35 
Zachód o g. 3.58 
Wsch. księżyca o g. 2.11 p. 
Zachód o g. 6.02 r. 
Długość dnia 8.23 
Przybyło dnia g. 0.38 

Posiedzenie rady miejskiej. W eżWaT 
pk, dnia 24 fom. odbędzie slię kolejne 
losiedzenic ardy miejskiej, iarzyczetm 
ia porządMu dziennym figurować będą, 
ifzewążnie,. sprawy natury. g<JtoodiaT-

I Zafarg mlcHży właścicielami festau-
Rtcji pierwszego rzędu a pracownikami 
tastronomicznemi. Wobec tego, że re-
itauratorzy nie chcą przyznać plac 
Pracownikom gastronom iczTiym w myśl 
tskaźmków komisji statystycznej wy 
buchnie prawdopodobnie w dniu dzi
siejszym tymczasowy, strejk wioski 
vszystfcuch kucharzy. 

¥ zebranie fabrykantów bez maszyn-, 
fikcja, zainicjowana przez tutejsze zrz.e 
lżenia fabrykantów i kupców a zmniej
szająca do złagodzenia rozporządzenia 
mihisterswa skarbił o II racie podatku 
mająllkowego, zatacza coraz szersze 
kręgi. , . . •'•!'' V 
i Fabrykanci bez ma&z"yfl, sfanfeWią-
ey lwią część podatników wspomnianej! 

I SALI ODCZYTOWEJ. 

Witold Hulewicz (Olwid) 
o Poecie miłości, 

:y i śmierci. 

raty, zrzeszeni w stow'. fabr. przem. 
włókien. (Piotrkowska 43), zwołują na 
dziiś o gedzinie 4 popoł., watoe zebra
nie swych członków, w lokalu związku 
zawód. ipnae. handl. i biur.. Aleje Ko
ściuszki nr. 21. 

Zebranie robotników miejskich. t)nla 
22 bm. t. j . jutro odbędzie się ogólne 
zebranie robotników miejskich w loka
lu domu ludowego (Przejazd nr. 34). 

Porządek dzienny obejmuje: 1) wy
bór nowego zarządu, 2) wolne wnioski, 
3) sprawa proporcjonalnego rozdziela
nia robót miejskich między poszczegól
ne związki robotnicze. 

Punkt ostatni kryje w sobie nad
zwyczaj piekącą kwestię stmawicdliwe-
go traktowania wszystfaieh związków 
robotniczych bez względu na zapatry
wani i sympatje polityczne przy odda
waniu przez wydział robót publicznych 
poszczególnych tptnac w związku ze 
zbliżającym się sezonem wiosennym. 

V: TEATR MIEJSKI, 
y Dziś, t. j . w poniedziałek Teał ' miej 
ski daje wyborną krotochwilc \Vl . Ja-
strzębea-Zalawskiego p. t. „Mascota" 
udział przyjmują najlepsze siły nasze-
go zespołu z p. Zniczem w roli tytu
łowej. We wtorek dla zrzeczeń po ce
nach zniżonych „Szafir" w barwnych 
szatach dekoracyjnych. 

Wszystko tanieje, tylko papierosy zdrożały. 
Nowy cennik wyrobów tytoniowych. 

Ż dniem dzisiejszym obowiązuje no
wy cennik wyrobów tytuniowych, któ
r y ipo obliczeniu na marki polskie przed 
stawia się jak następuje: 
WYROBY FABRYK RZĄDOWYCH. 

Cygara 1 sztifaa luksusowa: Ha
wana 684 tys. mik., Belweder 570 tys. 
mk., Wawel 494 tys. mik., Brytania 437 
tys. mk., Trabuko 399 tys. mk. 

Papierosy za 1 szt. Sfinks 152 tys. 
mk., Dames 133 tys. mk.. Kalif 114 tys. 
Egipskie 85 tys. Sejmowe i Damskie 
66,500 mk. 

Tytonie do fajM za 25 gr. Przedni 
456000, Zwyczajny 323000 mk. 

Tytonie do papierosów za 100 gr. 
Najprzedniejszy sultanski 7,600,000, Kir 
9,500,eeo Ksanti 8,550,000. 
WYROBY TABRYK PRYWATNYCH. 

Cygara 760 tys. do 190 tys. mk. 
Tytonie krajane za^OO^ gr. Luksu

sowy 7. mil. 600 tys., najprzedniejszy 
A 6 md. 650 tys., przedni 5 mil. 320 tys. 
średni A 3 miljony 800 tys., średni B 
fajkowy miliom 900 tys. mk. 

Pai;iflerosy za 1 azt. Luksusową A. 
bez ustnilka 114 tys. mk. z ustmikicm 
95 tys. mk. B: bez i*stniika 85 tys. mk. 
B. z ustniMiem 76 tys. mk. najprzed
niejszy A. 66,500 mk. najprzedniejszy 

B. 57 tys., przedni A. 47 tys., przedni 
B. 38 tys. średni A. 30,400 mk. b 

MIĘSO 1 NABIAŁ TANIEJĄ". 
W ciągu ostatnich trzech dni na fyu" 

ku daje się odczuwać w dalszym ciągu 
zniżka cen mięsa jak również nabiału. 

Rzeźnlcy nie mogą pogodzić się ze 
spadkiem een ł kurczowo trzymają się 
wyższych cenników. Sklepy z nabia
łem wystawiają już masło z coraz niż-
szemi cenami. b 

KroniKa policyjna. 
SKUTKI NIESPRZATANIA ŚNIEGU Z 

DACHU. 
Dozorezyni domu nr. 137 przy ufocy 

Wólczańskiej spadł lód z dachu tegoż 
domu. w»)kutek czego Uległa złamaniu 
lewej ręki. 

Lekarz pogołowia po dokonaniu o-
patrunku, odwiózł ją w stanie osłabio
nym, iro skonstantowaniu uszkodzenia 
ciężkiego, do szpitala przy uPicy Drew
nowskiej. 

POBICIE. 
32-letni tragarz Meszek Brani w mie

szkaniu własnem został pobity, otrzy
mawszy obrażenia twarzy. 

Poszkodowanemu udzielił na stacji 
[hdibc^ kkarz pogotowia. 

W BÓJCE. 
III komisariat PP. zawezwał telefo

nicznie riogotowie do 43-letniego han
dlarza Piotra Józwiaka, Szosa Zgier
ska nr. 77, który w bójce m ulicy Ła
giewnickiej obok nr. 75 otrzymał obra
żenia całego ciała. 

Lekarz opatrzył rannego, pozosta* 
wiając go m< miejscu. 

CO KRADNĄ? 
Z zamkniętej komórki Zofji Graczyk 

pfzy ulicy Piwnej nr. 10, .kradziono 
2 kozy, wartości 200 miljanów mk. Ze 
stajni Towje Luksemburga przy ulicy 
Drewnowskiej nr. 30 skradziono parę 
koni, Wraz z uprzężą, wartości' 2 mi
liardów mk. 

Przy ulicy Zawadzkie] nr. 17 z mie
szkania Ruchli Miler skradziono różne 
rzeczy, wartości 200 miljonów mk. O 
kradzież posądzoną jest służąca Ma
rianna Krala, która po spełnieniu kna-
dzieży ulotniła się. 

Marjannie Szczygielskiej, Piotrkow
ska 19 skradziono z pralni noleżącą do 
kliniki „Linas Hiacholem". Wartości bie
lizny nie ustalono. 

Ze skleitłu Antoniego Staśkowsldego 
Zakątna 47 skradziono wyroby masar
skie, wartości 300 miljonów. 

Do sklepu Leona Zalewskiego. Za* 
kątraa 66 zapomocą podrobionego klu
cza dostali się złoczyńcy i k rad l i róż
ne wędliny na sumę 520 miljonów mk. 

i * 
Portret mężczyzny. ^ * 
Wzrok Jasnowidza szeroko rozpo

starty. Te głębokie, w niezmierzoną dal 
wpatrzone oczy zdają się przedzierać 
czysty szafir nieba, które odsłania 
prze nim dręczące go zagadki bytu. 
L To obraz olejny Zwin&eher*, a mę-
Iczyzną tym jest poeta miłości, śmier
ci ; ubóstwa, samotności, tęsknoty, po
kory, ekstazy religijne, świata ducha — 
Rainer Maria Rilke, potomek staroszia--
checkiei. ryccrrf;!fej rodziny, posiadaczy 
iatyłundjów w XVI wieku. 
V Urodził się w roku 1875 w Pradze 
czeskiej; żona jego jest wybitną rzeż 
blarką, a jedyna ich córka, nosi imię 

Ruth. 
V Dalekte po świecie odbywał podró 
•fe, ale żaden kraj tak na niego nie ©d-
Hzialat jak Rosja, to smutne i zadumane 
rfeństwo, w którem Rilke mógł po nie
zmierzonych przestrzeniach szukać swe 
go Boga. 

Olwid, ongi wybitny współpraeow 
n3k „Zdroju", zapowiedział, że do pu 
bliczneśei przemówi zapomniana, tur 
totem dniai przygłuszona fleezja. która 
sączy się mdłymi strumykami talerrtu 

Dlatego za temat obrał Rilkego, któ 
r y zarzekał się swych pierwocin,' a o 
ficjalnie wystąpił dopiero przed dzie 
slęeiu laty. 

Z p'#ezątku przeważał u nieg> Świa 
topsgląd egotyesny, ale szybko wy la 
nta się mistycyzm. Zaehwytająee są po 
wlastki jego o Panu Bogu („Dje Ge 
schichten vom. lieben Gott"). Olwid na 
jtywa f* książkę tajemnitza kojist^Ja 

eją, która razem z ruchem gwiazd prze-
ezytelnilka serdecZaryirrt' fluidem, 

relegeht eeni prostotę temafu, który 
rozgrywa się na tle konflfdu z epoką. 

rześliczną jest powiastka o Michale 
Aniele t j . „o takim, który podsłuchuje 
kamleuilj". • 

Defiladę r<odrz?Utków, którzy Wedle 
Rilkego są najbliżsi Bogu, rozprowadza 
poeta w „Księdze obrazów". Za „zło-
eistą (kulę" na tej monumentalnej bu
dowli uważa Olwid „Chwilę zadumy" 

fragmenł „Pieśń karła", w której ea-
a tragedia karła tkwi w śmieszności. 

Genjalnym jest „Śpiew o miłości i 
śmierci kometa Krzysztofa Rilke". Słusz 
nie zganił prelegent ten slaby przekład 
zatajając przez kurtuazję nazwisko tłó-
maczkf Idy Wieniawskiej. Arcydzieła wy 
daje się na gazetowym papierze (vide 
BoyV a to dość nieudolne tłumaczenie 
bardziej jeizce nieudolną przedmową mti 
szatę prawdziwie wykwintną. W prry^ -
towaniu jest drugj przekład tej pięknej 
książeczki przez Józefa Wittlina („Na nu
tę miłowania jako i śmierci Krzysztofa 
Rilke, eo był chorążym"), W jednej go
dziwie życia tego chorążego mamy wszech 
ludską tajemnicę życia. Olwid mógłby u-
dowodnić, że ten „Śpiew" to najgłębszem 
ujęciem samotności i najdosadniejszym 
wyrazem owych skrótów, którymi Rilke 
cjągle operował. ' ; ( ' ; • ; ' - ' " i " l . 

Najwybitniejsze miejsce w twórczości 
Rilkego zajmuje „Księga godzin", która za 
wiera trzy utwory: „Vom moenchichen 
Leben", „Von der Pijlgerschaft", „Von der 
Armuth und vora Tode", 

Z „Księgi Godzin" bije pokora, Bom 
ubogiego uważa Rilke za święty kielkh 
Gloryfikuje Boga bezdomnych, nędzarzy, 
bo Bóg jest „wjelkj, milczący, bezdomny". 
Poeta przeżył mękę swego stulecia } po
trafi miłować w bólu, pozostając sam na 
sam z witecznością, 

W tej wspaniałej książee, w której bo
gatych porównywa poeta do pięknych pta 
ków, posiadających brzydki głos, zbliża 
»ię Rilkę. do n*iuboź.3*ego } ubogich, Rąj-

pokorniejszego z pokornych, Franciszka z 
Assyżu. 

Poeta mógł siebie w eałosci odzwier-
eiadlić w portrecie rosyjskiego mnicha, 
który W ciągłych modlitwach i hymnach 
stara się ogarnąć Nienazwanego t, j . Bo
ga. Niedarmo sięga tu Olwid do pewnej 
analogi z Dostojewskim. Ten mnjch uwa 
ża siebie za naezynic Boga. Gdyby się roz 
biło, Bóg straciłby swój sens. W braku 
mnicha, spadłaby złota qpona Boga, 
„was wirst du tun, wenn ich sterbe? 
Ich bjn dein Krug (wenn ich zerschefbe?) 
ich bin dein Trank (wenn ich verderbe?) 
Bin dein Gewand und dein Gewerbe, 
mit mir verlierst du deinen Sinn. f 

Nach mjr hast du kein Haus, darin 
d;ch Worte, nah und warm, begriissen. 
Es fallt von deinen miiden Fiissea «. 
die Samtsandale, die ich bin," 

Tak wierzy w potęgę swej ekstazy re
ligijnej samotny mnich. Przytoczyłem te 
gigaatyezne słowa w #ry|inale, bo Olwi1-
da przekład jeszeZe n i * wyszedł. 

Pierwszych swyfch Wierszy nie ehce 
Rilke znać. Ostatnio wydał dwa tomy 
„nowych wierszy"; w r. 1922 ukazał* się 
50 sonetów do Orfeusza, przed paru tygo
dniami Elegje duinizyjskie. Z równym 
entuzjazmem mówi Olwid • wszystkich 
utworach Rilkego, Do wiersŁa „Tancer
ka hiszpańska" dodaje np, prelegent uwa 
gę, że żadna tancerka hiszpańska tak tań 
czyć nie umie, jnk wiersz Rtfkego. 

Nieco dokładniej zajmuje s<ię Olwid 
stosunkiem Rilkego do „drugiego wielkie 
go służebnika bożego" Rodina, jego przyja 
eiela, któremu dedykował książkę w eza 
sje największe*© szowinizmu nacjonali
stycznego w Niemczech, nie lękając się 
zarzutu „zmowy" z francuzami. 

Olwid uważa monografję Rilkego 
„Rotłinie" za najpiękniejszą książkę arty 
<ty • artyście, wobec której książka Ver 
hairena o Rembrandeie i Remfcin Rollan 
da • Miehale Aniole „są blademi wyprą 
eowanifemi". 

To już zdanie zbyt skrajne, ale ezło 
wiekowi, który »ro jest sub.tclnym orty-

stą i potrafi się wiród dzisiejszej zgnilizny 
politycznej ,\ umysłowej entuzjazmować, 
wolno tak powiedzljeć. 

Nie można też mieć pretensji do 01-
wida, że pominął nieuznawaną przez sa
mego Rilkego, a' jednak ważną wczesną 
twórczość poety na tle wspomnień Pragi 
miastem, którem tak chętnie interesował 
się także Hans Bartsch j Gustaw Meyrink. 
że nie wskazał na elementa nowego stylu 
Rilkego; że nie rzucił twórcy „Księgi Go
dzin" aa tło współczesnej l iryki niemiec
kiej; że nie przeprowadził parabelj mię
dzy jego tworami a tworami Kasprowicza 
Maeterlincka, Poego i Przybyszewskiego.. 
W ten sposób oderwał Olwid Rilkego nie 
tylko od gleby niemieckiej twórczości, alo 
także od pnia współczesnej twórczości 
europejskiej, co mimo całego indywidua
lizmu Rilkego, nie jest zgednem z rzeczy
wistym stanem rzeczy. Szkoda, że Olwid 
nie wspomniał także zupełni* o dramatur 
gji Rilkego. 

Nie możemy jednak żadnego z tego iy 
tułu zarzutu czynić Olwidowi, ponieważ 
wykład jego był wysoce interesujący, A 
we wstępie zapowiedział, że nie rzuci ża-' 
daej syntezy, lecz jedynje da wyraz swe
mu stosunkowi do poezji Rilkego. 01w ;d 
wprowadził na widowni tchnienie poezji, 
zarówno swą prelekcją, jak i pięknymi 
przekładami; osiągnął zatem swój cel arty 
styczny. 

Prelekcję ilustrowały swielne re«yta-
eje p. Solskiej ,• p. Krasnowieckiego, któ
ry w ostatniej chwilf podjął się zastępstwa 
p, Zelwerowieza, zmuszonego pozostać w 
Warszawie z powodu nagłej niedyspozycji 
Jerzego Leszczyńskiego i związanej z nią 
zmianą repertuaru, 

W tej samej sytuacjj znalazł s;ę arty
sta warszawskiego teatru Polskiego p. Da 
ezyński, niestety nie umiał wybrnąć z* 
kłopotu, w który go wpakował p. Zelwe
rowicz. 

Wieezor ten jest jedną z dalszych za
sług ruehliwego dyr. Straucha w kierunku' 
ukulturalnienja Łodzi. 

Pr, Wilhelm Fallek, 



Sir. rV R E P U B L I K A 

UCZCIWY SZWINDEL. 
c*.?l-?M w pewncm miasteczko dwaj 
, którzy handlowali miodem albo 
zależnie od konjunktur ekonomicz-
obaj umierali z głodu, gdyż nic bar 

~\ się powodziło. % 
>ydv/aj szpiegowali się wzajemnie i 
ióry z nieb dochodził do przekupnia 
iZkę lnu lub garniec miodu, nalych-
pedjatywał drugi, zaczynały się tar 
ckurencja, i ktoś z nich kupował to-

r.y lej okazji jeden drugiemu powy-
•>' z brody, powybijał zęby i cb 

i r..*.jró£norodniejszcgo kalibru prze 

k było wc wtorki i pi^tkj podczas 

rc: 

>owszermie chodzilj zaz.wyczaj 
ii w ręku od wsi do wsi i sprze 
) mićd, albo len. 
irys z nich dostr->c<*i! rad ra 
trwszy wyszedł już z koszy
ku, szybko naciągał ubranie 
5wnjeż. by n|e dać się uprze-
swego konkurenta, 
często spotykali się na drodze 
chodzili obok siebie. W skwar 

sj dali razem pod cieniem 
:h jablonj i, okradając wspólnie 

o ostatnich wydarzę 

zdradzał się przed 
spieszy o 

drzewa, rozmawiali 
niach politycznych. 

Nikt jednak nie 
przyjacielem, dokąd właściwie 

k wczesnej porze. 
— Dokąd pan idzie tak wcześnie?,..— 

pytał pierwszy. 
— Daleko* aż do Kozicj-Wólk"! — od 

powiadał drugi j w duchu dodawał sobie 
—niech cie szlag trafi, jeśli doprawdy idę 
leraz do Koziej-Wólk; — właśnie, że idę 
do Końskiej-Wólki a nie Koziej!.,. 

Wobec t»jfo pierwszy żegnał drugiego 
i krótszą dro:*ą podążał do Koziej Wólki, 

Lrioszcdłszy jednak do przekonania, że kon 
kurent go oszukał, biegł pędem do Koń-
kicj-Wćlki! 

Tymczasem drugi namyślił się i do
szedł do wniosku, że nie należy nikogo o-
szitkiwać j zamiast pójść do Końskicj-Wól 
ki —i poszedł rzeczywiście do Koziej-Wól 
kt, podczas, gdy pierwszy szukał go w 
Końskiej Wólce. 

Pewnego razu spotkali się jak zwykle 
na dvodz<?, wiodącej do Koziej i do Koń
skiej Wólki. 

— Dzień dobry, bracie! — przywitał 
się pierwszy. , 

Dzień dobry! 

idziesz do Koziej Wólki poco mnie 
mujesz? 

I rozpłakał się. 

okła-

* * 

— Dokąd Pan 
tał pierwszy. 

— Do Koziej 
drugi. ,,811; 

— Ja w i e m — 

— py 

Wólki —• odpowiadał 

odrzekł pierwszy — ly 
mi naumyślnie mówisz, że idziesz do Ko 
ziej Wólki, żebym myślał, że idziesz do 
Końskiej W^ólki — jeżeli więc doprawdy 

Morał: Najlepszy szwindel jest włedy, 
gdy się kogoś oszukuje i mimo to zostaje 
rię uczciwym człowiekiem... 

/ ' [ l i k i i . ; n ; . > : 

s. NOMEK. 
Pewnego razu żył sobie człowiek o tiaz 

witku S. Nomek. 
S. Nomek nie był an| piękny, ani bo-

Catv, ani elegancki, anj wytworny, miał 
t y l k o dziwny jakiś głos, o którym mówio 
no, że jest podobny do głosu Pana Boga, 
jakkolwiek bardzo mało osób słyszało, ja
kim głosem właściwie Pan Bóg przema
wia. • • ' l •' 

Właśnie na intencję tego głosu wszy
scy kłaniali się do stóp panu S. Nomkowi. 

Z początku p. S. Nomek odznaczał się 
niebywałą skromnością — nie roztrząsał 
żadnych politycznych zagadnień, nie pisał 
rozpraw o Anatolu France'ie, nie rozpra
wiał o sztuce — był sobie skromnym, zwy 
czajnym człowiekiem. 

. Ale no pewnym czasie zakochała się 
w nim jakaś czerwona dziewczyna, która 
zupełnie przekręciła mu w głowie. 

— No, ho! Mój S. Nomek jest wielkim 
człowiekiem, ho, ho!... — śpiewała mu 
dziewczyna. 

— S. Nomek będzie kiedyś handlował 
królewsVi'3mi ubraniami, zobaczycie, pro
rokowała. 

— S. Nomek jest mądry, jak... jak.... 
nie wiem sama co,.. - •<• ; . M&fffpfMM 

— S Nomek świeci, jak słońce! 
S. Nomek zna się na sztuce! ho! ho!... 
I tak dalej. 
Od tego czasu S. Nomek stał się za

rozumiałym i nosił kapelusz na bakier. 
Oprócz zwykłej krawieczyzny począł 

się interesować sztuką i teatrem. 
Pewnego razu S. Nomek poszedł do 

kasy teatralnej i zapytał: 
•— Co dziś grają?... 
*— Komedję.. 
— Można się ulmiać? '• , ^ 
i— Pytanie!,.. 
«— To proszę m; dać pierwszy rząd 

balkonu za 5 mjljonów pięćset. . • ' j 
I poszedł na przedstawienie. 
O mało nie zleciał z balkonu ze śmie

chu. Wszyscy patrzełj się na niego. A S. 
Nomek źmiał się i śmiał się... 

Po dwóch dniach S. Nomek przychodzi 
znów do kasy i powiada: 

— Wie pan co?... ZvrcZ6 mi pan te 5 
mjljonów pięćset za bflet — doszedłem do 
wniosku, że ta komedja njc nie była warta 

— Ale przecież śmiał się pan wtedy 
w niemożliwy sposób? 

— Tak, ale dziś z rana rozmawiałem 
ze znajomym, który pracuje w gazecie, to 
on m[ właśnie powiedział, że te dowcipy 
z waszej komedji są już stare... Oddaj mi 
więc, pan te pięć miljonów pięćset... 

i W 
Morał: Poco jest potrzebny Caruso, 

jeśli S. Nomek ma również przebogaty, 
bajeczny głosi... 

Dl 
I DS 

PISMO POŚWIĘCONE = SPOŁECZNEJ MIŁObCI. 
Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca. 

V/ każdym numerze omawia sprawy poll 
lityczne i społeczne kraju i zagranicy, 
r...mieszcza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza r/eczy, rzucatóce światło na posz-
c/.r;'i,'ne grapy Indzi, środowiska 1 ln-tyl i t -
cje w czasach obecnych i w epokach histo
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk-
i.ej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz
nych i ciekawych,rozszerza stale zakres swe-
£0 programu oświatowego 1 informacyjnego. 

Gl Oficjalna Ceduła Gćełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w PolsKiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. — — Codziennie od 1— 3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

V baWełniatiyCll. g 2 S ^ ^ g i S S S 5 5 

D R . 

L P i n i i 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz
ne i moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Jfo 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od 9 — 1 
l cd 5 - 8 

Din nr.fi od 4—8, 10? 
(oddzielna noczekslnia 

Pr; la kwartalna wynosi 2.40 pimiay, które 
nolyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. 

Adres Redakcji i Administracji: 

> Ź , S I E N K I E W I C Z A B 3, 

P i o t r k o w s k a 17 

]e cłiorych we wszystkich spe 
Balhaściacli od godz. 0 do 5 wiecz. Cena za poradę -1.SOO.OOO ospy ope
racje i opatrunki od umowy Szczepienie 
.«k„, ROńtgert diagnostyka, ilcczenie 
J powierzchowne i głębokie). 

i i m m i PiofrKowsKa 19, z t 

lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
Te3. 2 4 - 8 6 . is 

Osi' iHtł a 18 t*j^'E\ 

Póstgasse 3 Tel.: 6147,5243 

Doświadczony 

i mńm\Ę buchalter 
v/ieloletni pracownik większych firm 
miejscowych, poszukuje posady, —Zna
jomość języków. Chlubne referencje. 
Zaofiarowania do administracji .Repu
bliki* pod ,J. K.". 159 

tanio I dobrze wykonywa 
się w nowo-otworzonym 
zakład/.ie fryzjerskim przy 
ul. Pomorskiej 14 Ir. II p. 

* Li t I I 

s t o t o , s r e b r o , 
z e g a r k i , p e r s k i e 

d y w a n y , f u t r a , 
s t a r e z ę b y 

:p«Jf{ płacąc najwyższe ceny. 

n (w podwórzu lewa oficyna 
Mm 3 swa). 

• — 

może być bez mebli, lub 
mieszkanie — dwa pokoje 
z kuchnia., poszukuje młode 
:: bezdzietne małżeństwo. :: 
Oferty do administracji .Re
publiki" sub. . D o k t ó r " . 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO
DZAJU Z L E C E N I A 
D O W Y K O N A N I A 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY :: 
W S Z E L K I E T R A N -
ZAKCJE B A N K O W E 

ans 

PERFUMERIA 
Mniejszym mamy zaszczyt zakomu

nikować Sz. Publiczności, iż w e w t o 
rek , dnia 2 2 - g o b. m. o t w i e r a 
my sk ład p e r f u m I kosmetyk i — 
h u r t o w o E detal icznie—pod firmą: 

BuchwaiciBercfoerg 
PiotrKowsKa 22. 

N a u k a I w y c h ó w 
CTUDJ5NT udziela 
U matematyki, ła-

ł}«lny, fizyki, języków 
' Kilińskiego 86—3 
gode. 7. 3-40—2 

k u p n o I s p r z e d 

O' O' SPRZEDANIA 
wytwórntn stem 

pil kauczukowych. 
RdleUtancI zechen. 
swoje zgłoszenia 

składać w „Republi 
ce" pod „Kauczuk" 

poleca w i e l k i w y b 6 r kr^ese?, s t o ł ó w , k o s e 
t e k , otOBisanek oraz g a r n i t u r ó w Eilutoowych 
$$8T Przyjmuje wszelkie obstalunki. 
Ćeisy p r z y a t ą p n e . —^=;Ceay przystcipiic 

Łóżka jasne dębowe 
6 krzeseł l leżan

ka okazyjnie sprze 
dam Ceglelnłana 64 
m. 9. | 3851 

ianino zagraniczne 
koncertowe zaraz 

sprzedam, Słowian-] 
ska 16 m. 9. 314 

AI3INET dentysty-] 
czny na prowincji 

dobrze prosperujący] 
jedynie w mieście 
oddam w dzierżawę 
Of. Lekarz D-ta W 
Zynger, Kalisz, ul, 
ul. Warszawska 21 

LODY miłośnik 
śpiewu (baryton)1 

pragnie poznać pa
nią miłośniczkę mu
zyki celem bezinte 
resownego prowa
dzenia akompanja 
mentu. Łask. of, 
do .Republiki" sub 
.Baryton*. 

Iczeń klasy 8-mej 
I gimnazjum pań
stwowego udziela 

korepetycji. Specjał 
ność: matematyka 
łacina. Oferty pod 
„Egzaminy" do .Re 
publiki". 374—2 

R o z m a i t e . 
TKALNIA SZTUCZ-: 
I NA, Tkanie róż
nej formy dziur nie 
do poznania jak w 
ubiorach, towuracli 
switrach, firankach 
tak W dywanach . 
Obecnie Plotrkow-J pr»wa oficyna !*sze 

WAŻNE DLA PANI 
Przyjechałam 

zagranicy 1 nauczam 
nadal każdą i pań 
kroju i szycia za 
12 złotych polskichj 
Przyjmuję również] 
lekcje prywatnie za 
24 złotych polskich 
Pańska' >* 9 m. 33 

ska Bij,W podwórzu.! piętro SZWARC. 

P o s a d y . 
auczyclel glmnaz-, 
jalny (z kwaiifik) 

poszukuje zajęcia w 
szkole średniej. 

Specjalność— Iiisto 
ja —łacina. Ofert* 
sub. .Pedagog* vi 
admin. niniejszego 
pisma. 366—i 

DŁUOOLETNIA bil 
rallstka ze znajo

mością języków ob
cych i pisząca ni 
maszynie pragnie 

zmienić posadę. Of. 
sub .Zaraz". 351-3 

- T ~ i . w Łodzi mk. 3,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa r r ł r » C 7 P t 1 i 9 • frowy (na sir'. 8 rndSi " n a d u s ł a n k : ...k. ooOOT » w i » r « miu.netrowy (w 8 " •*renumerata. n*. 4 , 2 0 0 , 0 0 0 n i ^ i ^ f w ^ w ^ ą m k . 8,000,000 kjg 1 ubzt; 111 <x. „,k. ̂  z, a I r . i w j g j ? / { g ^ ? j * s ł s ^ s ? 
I ^ , . U U 1 mlclccznie. Odnoszenie do donu, .00,000 m l , ^ J — ^ ^ . . / . ^ i ^ ^ ^ ^ 

Drobne 50.000. Posady I poszukiwane 3o.00tt.Najmniejsze oj«loszenie J00,000 

- k . 2.0oO.(XW. Zainli j-
mllimctra: W t s U r n 
le odnowinde 

Republika" z „Expr< Mn Wieczornym" miesięcznie 5 800,000 mk. 
- i / . ł H « nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez upi^edn.ei;o zawi.tdom. 

"57"i/vdawnictwo .Keoublika" Sp. x o^r. odp> Marjau 
- N u 5 b a u m . O ł t a ^ w s l d . - C - c c l o n k . , R e o u W ł u ^ P i ó l r l ^ t ^RedaktorNacz, Marjau Nusbama-OUaszewsU.. 
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